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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 21 W rześnia v. s. 18З2 Bohu.

W  1A D O M 0ŚC I K R A JO W E .

Sankt*P etersb u rg  dnia 1З W rze śn ia .
N aYJASNIEYSZY C eSARZ J kGOMOSC W podróży  

S wey z St. P etersburga  do Smoleńska., 2 teraźniey- 
go września, u rogatek miasta W ieliŁ a  i na prze­
praw ie  przez rzekę D  zw inę y spotkany b y ł  przez 
Urzędników, honorow ych firazdań i różnego stanu 
ludzi. P rzy  zmianie koni za smoleńską rogatką, o- 
fiarowane zostały przez O bywateli Miasta chleb- 
sol, — które N ayjaśnieyszy P an raczy ł łaskawie 
przyjąć i w pożądanem zdrow iu udać się w dalszą po­
dróż do miasta Poręcz ja.

— J ego C esarska W ysokość W ie l k i  X iąz>: J e­
gomość M ichał P awłowicz , 8go września równie 
w pożądanem zdrowiu p rzyby ł do M oskw y .(G.S.P.)

U fc a * у R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
Rada Państwa , na D epartam encie Ekonomii 

i na Powszechnem Zebraniu , rozpatrzyw szy prze­
łożenie Rządzącego Senatu Połączonego Zabrania 
pierw szych trzech D ep ar tam en tó w , o wnoszeniu 
pożyczonych u Rzymsko-Katolickich i Greko-U- 
nickich Kośeiołow i Klasztorów i należących do 
nich zakładów, k ap i ta łó w , p rzy  ich przez d łużni­
ków opłacie? do Bonku Pożyczkowego, i przyzna­
jąc ustanawiający się przez Rządzący Senat śrzodek 
pożytecznym w e względzie ochronienia kapitałów 
duchownych, uznała potrzebnem uczynić do niego 
niektóre d o p e łn ien ia , z jedney s trony dla dogo­
dności samych Iostytueyy» a z  drugiey, ażeby nie 
w yprow adzać samychźe kapitałów c Guberniy , i 
пш skutek tego za m ie rzy ła  postanowić za p raw i­
dło : 1) Ażeby p ryw a tn i  lu d z ie , w przyłączonych 
od Polski G ubern iach , msjąoy w  rę k u  s wojem na­
leżące Rzymsko-Katolickim 1 Greko-Uoiokim K o ­
ściołom i Klasztorom, i równie zależącym od nich 
zakładom, k ap i ta ły ,  na majątkach, n ieruchom ych 
opsrte , w zdarzeniu nie życzenia , d łużey  ich  u- 
ży w ać , oświadczali o tern szesoią miesiącami do 
czasu zamierzonego przez n ich  wypłacenia, Z w ierz­
chności te у duehowney wiedzy lub zakładu , k tó ­
rem u należą pożyczone kapitały , dla obrania z jey 
strony poprzedniczych srzodkow ku ich uloko­
waniu w naznaczonym zaś czasie, albo po upły- 
nionym terminie wnosili takowe kapita ły  konie­
czni® do tych  Sądów, gdzie są aktykowane obligi. 
2) Ażeby Duchow ne Zwierzchności albo zawiadują­
ce lustytucyami o tak ich  oświadczeniach osób mają­
cych u siebie kapitały donosili niezwłocznie G łów ­
nemu Zarządowi Spraw D uchow ych W yznań  C u­
dzoziemskich , z przyłączeniem o p in i i : azali mają 
sposobność , i jaką m ianow icie, lokowania pow ro­
t n e g o  k ap i ta łu ,  na wyższym od Bankowego p ro ­
cencie i z naleźytem zabezpieczeniem) a lbo , dla 
nieznaydowania się życzących, zamyślają złożyć 
go w Banku Pożyczkowym. 5) Ażeby Urzędy Są­
dowe , do k tó rych  przez  pożyczników w nie­
sione będą k a p i ta ły ,  przedstawili je n iezw ło­
cznie do Rządu G uberniolnego, dla odesłania do 
1 oźyczkowego Banku Państw», dlą przyrostu przez 
ustanowione dl* wszystkich lokatorów procenta, 
na istotuey osnowie p raw ideł Bankowych i dla 
uwiadomienia w tymże czasie M inisteryum  Spraw  
W ew nętrznych  : ale nie wielki* kapitały, w sum- 
miMnnieysze od 1 t, r. srebrem , oie przesyłając 
do Banku, składać w Izbach Powszechney Opieki, 
dla przyrostu z procentów. 4) Ażeby po ulokowa­
niu nawet, na tey osnow ie, kapitałów w B in k u  
n  u Pew szechoey Opieki, Zwierzchność
Duchowna, albo Zawiadująca Iosty tucyam i , je-żeli 
uznają pożytecznieyszem ulokować takowe kapitały

z większą korzyścią w p ryw atnych  ręku; nie inaczey 
do tego przystępowały, jak za zezwoleniem M in i­
steryum Spraw  W e w n ę trz n y c h ,  1 nakoniec 5) 
Ażeby o tym śn o d k n  podano było do Powezechney 
wiadomości, * ostrzeżeniem , Iz, jeżeli kto z d łu ­
żników Rzymsko K ato lick ich  i G reko U nick ich  
Kośeiołow i Klasztorów albo ich zakładów, usku­
teczni opłatę długu swojego innym sposobem, p rze ­
ciwnie ninieyszym p raw id ło m , tedy taki w tem 
zdarzeniu od długu nie uwalnia s ię ,  ale daley 
podlega uatanowioney zań odpowiedzi. Na tey o- 
pinii napisano tak : J ego Cesarska Mość, nastałą 
w  Powszechnem Zebraniu Rady Państwa Opiniją, 
w rzeczy o wnoszeniu pożyczonych u R*ym ko-Ka- 
toJickich i Greko-Unickioh C erkw i i K lasztorów 
kap i ta łó w , przy ich opłacie przez dłużników, do 
Banku pożyczkowego — Nay wyżey utw ierdzić ra ­
czył i rozkazał w ypełnić. Z a  P rezy d en ta  B a d y  
JPanstwa X ią £ ę  A le x a n d e r  G olicyn  2 sierpnia 1802 
roku. (G.S.B.)

Koszenilla w  G ruzyi. Dziennik Rękodzieł 0- 
głasza doświadczenia, robione w Gruzyi w celu 
doby wania fa rby  z tameczney koszenilli. Koszenilla 
znayduje się na brzegaeh A rax u ,  poczynając o pół 
dnia drogi od monasteru Eczmiadzyńekiego aż do 
granicy Nschsczewariskiey. Doświadczeniami zay- 
m owa Ii się A rch im andry ta  wspomnionego klasz­
toru G rik u ro w  i naczelnik górniczy Osipow. T en  
ostatni przekonał się, iż zakankszka koszenilla m o­
że się o trzym yw ać w stanie , w  jakim się używ a 
do farbowania materyy, i w drugim wyższym sto­
pnia dobroc i,  k tórem u winniśmy karm in  i ozdob­
ne lakiery*

H a n d e l R o s s y iz  K ubą . Gazeta H andlow a za­
wiera bilans hendlu Rossyyakiego z K ubą , daiaev 
uastępne w y p a d k i :

W y s z ło  towarów B o ssyysk ich  od 1827— i 85o 
w ogóle za 3,755 ,120  r .  as. (w tey liczbie płótna 
Damskiego za і ,82і ,56о r.). Tow ary  prosto t  R osiy i  
przychodzące, nie dorównywały, co do liczby, to­
warom  z Rossyi przez Anglików i A m erykanów  
dostarczanym. Srzednia wartość przy wożonych co- 
rok  towarów do K uby  wynosiła 930,280 г. as.

P rzy s z ło  do R ossyi tow arów  z K u b y  od 1829 
— i 83 i ,  w ogóle za 6,095.811 piastrów. (W  tey licz­
bie cuk ru  za 6,807,770 piastr.). Średnia wartość 
przywożonych corok z K u b y  tow arów  (piastr po 
5 r. as.) 10,159.685 r. as. (T .B .)

W a rsza w a  d. 22 w rześnia.
Dla ułatwienia przejazdu zza rzek i B u g u  

osobom , mającym zamiar nabyw ania rozmaitego 
bydła, urządzoną zostanie na jarm ark  nadchodsą- 
cy^ W łodaw ski w dniu 1 października r. b. sprze­
daż znacznych party i  wołów na Polskiey stronie. 
Każdemu chcącemu bydło swe zz* gran icy  na targ  
ten przepędzić, cło całkow icie zaforszusowane bę­
dzie, i wszystkie te łatwości; jakie obywatelom 
przez Bank robione były  na jarm arkach : Łowi*  
cza f W a rsza w y  i Ł ę c z n y , rozciągniooe będą i 
do wołów, zakupionych na tymże targu w VFło* 
daw ies odbywać się mającym.

Ludność miasta Poznania  składa się teraz z 
12,926 mężczyzn i 11,617 kobiet, między temi ży­
dów 5,634; prócz powyższey ludności, znayduje 
się w oyskow ych 2,747, a robotników przy fo r ­
tecy wraz z żonami i dziećmi 1886; ogólna ludność 
dusz 32,170.

Pan D obrski po pierwszem wystąpieniu na 
scenę, podobał się. Zapowiada on piękny  nabytek 
lufcownikom Opery. ( G J V .)



A tJ г т * т  А.
W ie d e ń  dnia 8 w rześnia.

W  K o r respondencie N orym bersk im  czytamy: 
„N a tern т і е р с и  , gdzie popełniono zam-ich oa 
totódibego K ró la  Węgierskiego, chciał właściciel 
g ru n ta  wystawić pomnik. Dostojna małżonka K r ó ­
la oświadczyła życzenie, aby tego zaniechano, gdyż 
lepiey jest wygluzc wać w зрош śnienie tego zama­
chu z pamięci, niże i i takowe wznawiać. Zabóycy 
Rttiodel т * |4  by da pojutrze woyskowe d p ty n k c y e  
odjęte, szpada jego złamana; i gdy takim sposo­
bem skasowanym zostanie, ma bydź przeczytany 
dekret,  który  złagodzony u k  d»bce  . iż go ska­
zuje na aoletnie więzienie w fortecy.” [G.C.)

N i e m o t .
F ra n k fo r t g w rześn ia .

K ilka  rzędów Niemieckich, j&ko to: H a n -
now eru , B ru n św iku , O ldenburga, N asau , F ra n k-  
fo r tu  r B rem y \  jako należące do związku han­
dlowego środkowych Niemiec, podały zażalenie 
do Zgromadzenia Związku Niemieckiego, przeciw 
Xięztvvu Heskiemu, o nadwerężenie powyższego 
iiSidlowego związku, przez przystąpienie do sy- 
stematu celnego Pruskiego. Zgromadzenie zw ią­
zkowe wyznaczyło korr>mis8yą, złożoną z Pełnomo­
cników Anstryackiego H rabi M ünch-B elinghaus en. 
Duńskiego P. P ech lin , Maklemburskiego P. S chak , 
k tóra  uznała, ?>■* X 'ęz tw o  Heskie, obowiązane jest 
dotrzymać poprzednio zawarty i przyjęty przez 
nie układ, stanowiący tak nazwany związek h an ­
dlowy.

M onachium  dn ia  io września.
Z Bawaryi Nadreńskiey donoszą pod dniem 

у b. m., ze wyprowadzanie się do Ameryki# co­
raz więcey się upowszechnia. Teraz zoowu oko­
ło 5o mieszkańców, mających po 20 do 25 tysię­
cy złotych, ułożyli wspóloą w ędrówkę do A m e­
ryk i ,  zabierając z sobą ogółem przeszło milion 
złotych.

Postanowieniem rządów em zakazane zostało 
drukarzow i K ohlhepp  wydawanie jego ^gazety 
B h ein b a ierscher A n z e ig e r , z pow odu , że w y­
kreślone przez cenzurę т і ё у sca drukuje, lub ta ­
kow ą przy wydaniu różnych pism, zupełnie po­
mija. (G, W .)

W ł o c h y .
A n ko  n a  d. ig  s ierp n ia ,

W czoray  rano przybył* do naszego portu  
fregata Angielska z P. S tra tfo rd  C ann ing , który 
w raca z K o n stan tynopo la  do L o n d yn u . Spodzie­
wamy się każde у chw ili fregaty Fraocuakiey z 
ludźmi dla skoropletc waoifc dw óch batalionów 66 
pół ku liniowego. Uwięzienia uskuteczniają się tu 
c ią g le ; równi# i w ędrów ki z tutejszego miasta 
t a k  liberalistów, jak i obcych wychodców zacho­
dzą codziennie. Słychać, że po jutrze delegat o- 
baym ie znowu zarząd policyi, i dla tego 100 ka­
rab in ierów  , którzy przed 3 miesiącami opuścili 
A n ko n ę  powrócą na powrót.

W  Grecy i ciągłe roz terk i pustoszą kray , 
szczególniey w M isso lung ii, gdzie wiele k rw i  roz­
lano. G recy teraz i na obce woyska nie zważa­
ła; z Francuzam i, mówią, ze już do b itw y  przy- 
azło. (G .W .)

N ea p o l dnia  1 w rześn ia .
W ie lk iem  podziwieniem jest tu Sletni ch ło ­

piec, L iberio  Fontaze, w Casirogiovaoi urodzony, 
k tó ry  z w ielką zręcznością gra na skrzypcach, 
i  waryacye na sposób Paganiniego wykonywa.(G.G) 

T u ry n  d. 4  września.
G azeta  W en ecka  donosi: .,Na«z feorrespon- 

dent w L ivo rn ie  pisze pod dniem 24 z. m., iż tam 
zakupione dwa Toskańskie statki, k tóre z nay- 
większym pośpiechem sporządzono i jeden nazwa­
no O rzeł, drugi Ś m ia ły  , co dało poxvod do po­
głoski, ze takowe na rachunek  ex  Deja A lg ieru  
zakupione i niezwłocznie do tamecznych brzegów 
udać eię mają. Pogłoska ta zyskała w L ivo rn ie  
poniekąd w iarę, a nawet dowiadujemy się, iż F r a n ­
cuzki rząd wydał rozkazy swey flocie, stojącey 
pod K o rsyką , aby ca wszelkie okręty baczne mia­

ła oko. Okręt, k tó ry  nie dawno opuścił Tripolisf 
przywiózł wiadomość, iż ten kray eoayduje #ię -v 
nay większem zaburzeniu , de czego d*ło powód 
wymaganie długu Angielskiego. Bey nałożył po­
datek, dla zapłacenia przynaymoiey części teg-o 
długu, przez co Arabowie rozjątrzeni, obiegli T r i ­
polis, chcąc Bej* usunąć. B ram y miasta są zam­
knięte i zatarasowane. (G .W •)

S 8 W E 0 Y A*
G othenburg d. 5  w rześnia .

Spodziewane tu jest przybycie K ró la  Jm ci 
w powrocie jego z C hristian ii do Sztoko lm u .

W yszło  ъ d ruku  przedstawienie, które tn- 
teysi mieszkańcy mają podać K ró low i.  W  ntetn 
między innemi wyrażają: „P rzed  1816 r. flota na­
sza handlowa składała stę z 200 okrętów, dziś, n ie ­
stety, liczy ich 7З, po większey części a tarych  i 
m»ło zdatnych do żeglugi. Iież lat upłynęło, jak 
żaden nowy okrę t  nie został spuszczony * warszta­
tów, których właściciele mają się teraz as szczę­
śliwych, gdy im stary j*ki okręt d tn y  jest do n a ­
prawy. Raptownego upadku handlu, Jepiey nie 
możemy wystawić, jsk przywodząc, że dozwolony 
dla W aszey K rółe  wskiey M- ści w ri>ku 1811 do­
chód z handlu, wynoszący i 54,ooo ta la ró w , zni­
żył s<ę do 56,ooo, a przeciwnie podatek na u trzy ­
manie ubogich podniósł się o 36,ooo talarów. Nie 
sądź Wasz* Królewska Mość o pomyślności k ra­
ju z całkowitego wpływu podatków .stałych, bo 
te są wymuszone przez e x e k u c je  , fant«wenie i  
t. d.” (G. W .) _________

S Z W A Y C A R Y A .
B e rn a  d. 4  w rześnia.

W ięzienia tak tu są przepełnione, że mniey w in ­
nych za zaręczeniem wypuszczać muszą. U w ię ­
ziono wiele ze znakomitych osób na p row iney i,  
jakoteż dyrektora  policyi B o n d e li  ( G . W .)

F Ä А  У « Y  A.

P a r y І  dn ia  8 w rześnia.
P. Ornay,naystarizy członek akademii um ie ję tno­

ści, obchodził w Rouen swe io4te urodziny. (G. 6.)
—  D n ia  д  —

K ró l Jm ć, przybyw ały  wczora w połudwie 
do tuteyszey stolicy , dał p ryw atne  posłuch m  e 
Posłowi A ustryackiem u, który podał pismo M o ­
narchy swego z uwiadomieniem o rozwiązaniu A r-  
cy-X ięlney  Z o fii, małżonki A rcy-X ięcia F r a n ­
ciszka  K a ro la , syna Cesarza Jmoi. O godzinie 5 
przewodniczył M onarcha w Radzie M inistrów, 
na k tórey także znaydował się hrabia &eba*teani9 
który na kilka minut w p ierw ey  wrócił z wód 
w Bourbonne. P o jedzen ie  trw»ło dwie godziny. 
Mniemają, iż na niem oznaczono C**.s zwołania Izb. 
O godzinie 5 wyjechał K ró l  na powrót do N eu illy .

W  N a n te s  było dni* 6 b. m. i t b u n e o ie ;  
siła zbroyna przyw róciła  epokoynoeć; aresztowa­
no kilku  ludzi. [G.W.)

— D n ia  11 —
B yły  lekarz w M ontpellier, P. Ciot, teraz na­

zw any Ciot Bey I j#mer*lny sztab-lekart ѵісе-kró- 
b  Egiptu , przybędzie wkrótce z 12 młodemi l e ­
karzami egipiktemi do F ra n c y ! ,  którzy k#2Ułció 
się będą w Paryżu na p ro feso ró w  lekarskich , dla 
założotiey przez tegoż szkoły b k a r sk ie y  w  Abu- 
zabel.

M ówią tu, iż P. Dupin, starszy, krótko przed 
swoim odjazdem do Ciamecy, miał żywą sprzecz­
kę z marszałkiem Soult.

X iążę Т * 1іеуг<и>d bawi jaszcze w Rochecotte> 
usw ojey  synowicy X ię in ey  Dior.

Jenerał-porucznik  hrabi* Dee.aen, towarzysz 
K b b e ra  i Moreau, um arł  w skutek napadu *po- 
plektvcznego.

B yły  hiszpański jenerał Qulroga przybył na 
angielskim patow ym  okręcie „G am ilL”  do H»i- 
yre. (G. C.)

K ró l  zwiedził wczoray nową salę Izby D e­
putowanych. Dnia 16 D л ór opuszcza N eu illy , o* 
dając się do F onta ineb lau , gdzie do końca miesią­
ca zabawi.



p  O d illon -ßarro t, z ib łw iw szy  tu  jeden ty l ­
ko d w ń ,  wyjechał do ßoulogne-sur-m er.

N»wet dzienniki umiurkowanaze z«czya*|4
nalegać oa zwołanie lsb .  . . .

W c io ray  mówiono wiele o rozmowie, k tóra 
«aszb między pewnę znakomitą osobą i marazał- 
kiem Souit.. Utrzymują, ze był* mowa o złym 
składzie g-bioelu i nieufności w m m , co ezkodli- 
><v wywiera w pływ  na bieg wszyatkich luteres- 
SÓW. Marszałek nastaw ił  o nayspieszmeyszą zmta- 
ne tego stanu.

* _  D n ia  12 —
PoHcya obawia się ciągle, aby niepowtórzo- 

BO zamachu zniszczenia machin w fabryce dywa- 
nów Pana O rt k in , na przedmieściu St. A n ton iego , 
i d U U g o  śledzi kroki by łych  tey fabryki robo- 
tników w liczbie 8o> w mieyscu k tó rych  P . U rtfiin  
uiy wa do pędzeni* machin 4 koni * 5 psów.

M onitor A lg ie rsk i  z dnia 2& sierpnia dono- 
ei, że Arabowie, k tórzy oddawna zagrażali napadem 
A lgierow i, cofnęli s:ę w głąb kraju.

Panowie Bresson i Bourgoin, dyrektorow ie 
tuteysiego Office-Corres po ndance, wydali c ieka­
we pi.emko, pod ty tu łem : Czasowe, pisma w De­
partamentach, podczas pierwszych ośmiu m iesię­
cy  bielącego roku. ee

N« giełdtte rozeszła się wiese, iż w B r u x e lli  
zaszły nieepokoyoości , zdzułane przez stronnic- 
twa, pragnące woyny. (G .fT .)  . .

Mówią bardzo głosoo o zbliżenia się^ P. Du­
pin do KróU ; wiele osób będących w ścisłych 
stosunkach z P .  Dupin, miało nie dawno p ry w a­
to« posłuchanie a Król* ; o. p. h r .  G im lem m ct, 
którego oznaczają jako przyszłego ministra a praw 
zagranicznych, i P. H am an , jednego z środkowego 
centrum  , k tóry  oprócz barona Louis może bydz
ministrem skarbu. n  e . .

P rayby lUtakże w tych  dniach do Paryża w iel­
ki R eferendars B*lacue; marszałek M ohtor i X ią- 
ie  Rlacas.

— D n ia  i 3 —
W  tych  dniach K ró l  Ludw ik  F i l ip  został u- 

wiadomiony, i i  niektóre csnby udać się miały do 
zamku Tu lleryów , w celu wszczynania Urn b u rz ­
liwych krsyków. K ró l  przeszukiwał osobiście w 
towarzystwie d *óeh adjutautów wszystkie części 
zamku, sehodził naw et do piwnic, bez wątpienia 
w mniemaniu, i i  mogli się wsunąć do zamku.

Dramma w ach aktach: L e  fils  de V E m p ereu r, 
przedstawiona w teatrze Vaudeville  , rozrzewniła 
nadzwyetsy publiczność; wszyscy przytom ni do łea 
byli wzruszeni. (6r. C.)

Jeden * g łów nych ajentów byłey K ro lew - 
skiey familii, miał odebrać w tych dniach pismo 
z H olyrood, w które® polecooem zostało Xięzney 
B e r r y , «by jak n tyśpieetniey porzuciła F reocyą ,  
pomew»t rząd przedsięwziął stanowcze środki 
dU je у ujęci*.

ѴѴсгогау n« giełdzie głoszono, ze jeden soł­
tys w P Pandei ujął Xiężnę B e r r y ■ D ziś p o w ta­
rzają się te same wiadomości. S łychać, że tu a re ­
sztowano wielu znakomitych legitymistów , m ię­
dzy innymi bankiera Jauge .

Dziennik In d ic a te u r  de B o rd ea u x  donosi n a ­
wet, ze zamek B la y e  przygotowują juz dla X ię-  
zney B e rry ,

Z Bourbon V en d ee  donoszą, ie  w okolicy ze­
szła bitwa między l in io * em  woyskiem i Szua- 
nami, (G .PV.) __________

A n g l i a .
E o n d yn  dn ia  i 4  w rześn ia .

Dawniayszy list z P orto  zawiera: Oczekuje­
my tu e ciekawością skutków Poselstwa m arg ra­
bi P alm ella , e ty  mu się udało pozyskać uznanie 
od Francy i i Anglii, •  p rz y n a jm n ie j  czy nam na- 
deśle potrzebną liczbę k o n i , za pomocą k tórych  
potrafilibyśmy spraw ę niszą na d o b re j  postawić 
stopie, Z przyszłym miesiącem zaczyna się pora 
dżdżysta, w którey nieprzyjaciel nie będzie mógł 
bezpiecznie zatrzymać się w polu. O kręt A ngiel­
ski R evenge  w p łynął  do po rtu  E isbony  dla żąda­

nia zadosyćuczyttienia, i* pokrzywdzenie podda­
nych. Angielskich.

Donoszą z Falrnouth  pod d. lo b. m. „Dziś 
p rzyby ł z E isbony  i P orto  statek parowy EEesmes, 
k tó ry  opuścił ostatnie miasto d. 6 b. m. D on P e ­
dro  oczekuje na p »siłki z Anglii i Francy*. Część 
floty Don P edra  krąży przed portem. K orw eta  
D on M iguela , którą w ypraw a D on P edra  w por­
cie zastała, jest uzbrojona i oczekuje tylko na лілу- 
tków, mających z Anglii przybydź. Zapasów wsxtd- 
kiego rodzaju jest podosiatkiem i bardzo tanio, o- 
prócz chleba. Do arm ii D on M iguela  p rzyw ie­
ziono wiele dział a4fuo tow ych, z czego wnoszą o 
bliskim attakn miasta. (G.PP.)

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  dn ia  25 sierpn ia .

F lotta Don M iguela  ma pojutrze wyyść pod 
żagle i udać się na wody przed P o rto . Niejaki A l-  
m eida , k tóry żołnierzy tnteyszeg > garnizonu na­
mawiał do armii D on P e d r a , został przez tak na­
zwaną złożoną Kommissyą skazany na śmierć^ 
a żona jego na ю  lat więzienia.

Podług ostatnich wiadomości od armii, D on  
P edro  woyeko swoje, k tóre %v P il la N o v a  stało, 
ściągnął do P orto .

Tuteysza gazeta donosi z dnia 20 b. m., że 
znaczny óddzieł woyska królewskiego wyszedł na 
zwiady w bliskości P o r to , a powstańcy nie ośmie­
lili się wyyść z miasta, dla przeszkodzenia temu 
poruszeniu. Z prowincyy przychodzą zapew nie­
nia wierności mieszkańców di* Króla i n iepodle­
głości kraju. Dnia 24 Porto  m* zostań h a r d z ie j  
ścieśnione.

— D n ia  4  PPrześnia
Donoszą z P e n a fie l , że forpoezty D oń M i­

g u e la , stoją pod samem P o r to , i z tego powodu 
rew olucjoniśc i od i 5 ciągle pod bronią stoją.

A dm ira ł  Sartorius  zawiadomił tu Konsula 
Angielskiego, iż dla nietamowania handlu, wolny 
jest dowóz wszelkich towarów do L isb o n y , w y ­
jąwszy zapasy wojenne.

O porto d. 6 w rześnia.
Nieprzyjaciel już od 22 z. m. zaczął się zbli­

żać do miasta trzema kolumnami* z tych  jedna pod 
Congregados w yruszyła na przód, lecz ogień mię­
dzy obustronnemi strzelcami t rw a ł  bardzo krótko* 
gdyż działa w a ro w n i , zmusiły ją do spiesznego 
odwrotu . (6r. PP.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  s 5  s ierp n ia .

Osoby godne wiary przesłały  z Limego, prze­
łożony rozkaz dzienny Don Pedra, umieszczony 
w Cronica d a  P o r ta , następującej trześci: „  Mi- 
m steryum  spraw zagranicznych. Ponieważ doszło 
do wiadomości J .  С. K. M. Xięcla Braganza, R e ­
jenta w  imienia K ró lo w e j  Donny M aryi,  że H isz­
pański Jen e ra ł  Mina, niejaki P. Areseun, i F r a n ­
cuz P . B ertran t  , »toaydują s ę w drodze do tu ­
tejszego p o r tu , w zamiarze niepokojenia sąsied­
niego Państwa Hiszpanii: a J. C. Mość Xiąże Bra- 
ganza rządom E u ro p e jsk im  zobowiązał się nie 
dopuszczać, izby którykolwiek puddany J- Kato- 
lickiey M ości, podeyrzany o burzliw e zamiary 
przeciwko epokoyoości tego kraju, wstępował oa 
ziemię Portuga lską ,  przywróconą praw ey W ła d ­
czyni, lub na takowey przebywał; zatem rozka­
zał mi J. C. Mość donieść o lem W  Panu, iłbyś w y ­
dał naystosowmeyeze rozkazy, i łb y  wspomnionych 
przychodniów , wnet po ich przybyciu  do tu-  
teysiego portu, odprowadzono do fortecy San Juan , 
i ztamtąd na pierwszym okręcie,zkądkolwiek, prócz 
z Hiszpanii, przybyłym, odesłano do innego k ra .  
ju; ten rozkaz tyczy się wszystkich hiszpańskich 
poddenych, oieupoweżnionych od p raw y ch  władz 
tego K rólestw a paszportami.6' (G.C.)

T  U R c Y A.

Z

Konstantynopol dnia S sierpnia.
O bitwie pod Hams T u reck a  gazeta donio­

sła, £a 3 pó łk i  piechoty i 1 ppłk  k a w a k r y i T u
(5J



reckiey, połączone z m ektórem t półkam i * ie r s w
gularoego woyska > miały 7 półków piechoty i 
pięć półków kawaleryi Egipcyan trzy r»zy z wiel­
ką stratą odeprzeć, i dopiero po zachodzie sł. li­
ca dobrowolnie się cofnąć. Tymczasem innemi 
drogami odebrane wiadomości, jednozgodoie do- 
noesą, że Turecka awangarda niespodzianie przez 
liczny korpus woyska Egipskiego została napad­
niętą, półki nieregularne, które się z nią połączy­
ły , ani chw ili  oprzeć się natarczywości n ieprzy­
jaciela nie mogły, i swoją ucierzką w praw iły  w 
nieład Time regularne polki. T u rcy ,  spiesznymi 
pochodami i głodem osłabieni, spodziewali się zna­
leźć wytchnięcie w Harns, i odzyskanie sił, k tó­
re były wyczerpane* Można sobie wystawić sk u ­
tk i, j*kie musiały nastąpić po nogłey napaści i 
rozbiciu tak  znużonego woyska. Jakoż T urcy ,  
głodem nagleni, sami chętnie się poddawali, gdy 
im i na siłach do ucieczki zbywało. Lecz, g dy­
by nawet niewielką ponieśli stratę, zawsze było 
w ielką nieroztropnością, ze strony H usseina , w y­
syłać swoją awangardę, p rzeciw  połowie armii 
n ieprzyjacielskiej,  gdyż przez to podniósł odw a­
gę Arabów, л zdemoralizował swe woysko, k tó ­
re już i tak uprzedzone było o olbrzymich siłach 
Ib ra h im a .  Lubo jednak M ehrned A U  dotąd c ią ­
gle zwycięzcą jest na lądzie, na morau nie może 
się ośmielić do przyjęcia b itw y  m orsk ie j  zf io itą  
O ttom am ką, która w sw ey  drodze do Rhodus  nie- 
tylko nie była napastowaną, ale naw et znaczne za­
pasy żywności i ammuoicyi na okrętach transpor­
tow ych  bez przeszkody do A le X a n d r e tty , prze- 
4viozła, i, jak słychać, jednę Egipską fregatę i je- 
dnę korw etę  w bliskości R hodus  z a b ra ła , gdy 
tymczasem flot ta Egipska ciągle zajęta "jest k r ą ­
żeniem przed portem  A le x a n d ry i.  Zamiast g dy­
by  była zatrzymał* okrę ty  transportow e z ży­
wnością, armia T urecka  w żaden sposób nie m o­
głaby się utrzymać w okolicach A l e p u , gdzie 
teraz ma główną kwaterę»

i— D n ia  25  —
G ubernato r z C ypru , M ehm ed  A g a , donosi, 

le  floUa Jego W y so k o śc i,  zabrała przy tame­
cznych brzegach Egipską korwetę i bryg, a d ru ­
ga korweta potrafiła umknąć, luba nie bez zna­
cznego uszkodzenia.

Postanowieniem Cesarskiem, w mieysce Feld ­
marszałka H u sse in a  P aszy , mianowany jest nay- 
wyzszym dowódcą w Syryi, W ie lk i  W ezy r ,  k tó ­
ry  poskromił Bośnią, 1 odebrał rozkaz udania się 
natychm iast do K on sta n tyn o p o la , dla odebrania 
dalszych iestriikDyy; tymczasem ma go zastąpić 
będący przy  wielkiey armii w Natolii były W ie l ­
ki W  ezy r R e u f f  Pasza, dawniey Gubernator A lep u  i 
D am aszku .

Serask ier  Pasza zdał rapport  Sultanovyi o 
błędach, jakie zaszły podczas te raźn ie jsze j  woy- 
ву  w Syryi. M iędzy innemi wylicza, że gdy e- 
w angsrda przybyła z łlam aJi, odebrała rozkaz uda­
ni» się podczas naywiększych upałów śpieszns- 
mi marszami do H e m s , gdzie stał z całą armią 
wypoczętą Ib ra h im  Pasza; musiała przeto oczy­
wiście uledz w takim  stanie zaaczney przewadze 
n ieprzyjaciela ,  nie otrzymawszy naw et spodzie­
w anych  posiłków w nieregularnem w o jsk u  od 
Gubernatora A le p u . Drugi błąd, że armia, udaw ­
szy się do A le p u  у w nocy nie zatrzymawszy się 
wcale, wrócił« bez żadnych powodów do K a r a - 
m a t K han. T en  Sogodzinny nieroztropny mars«, 
posłużył jedynie do wyczerpania sił, tak w ludziach 
jak zwierzętach. T rzeci b łąd  jest rozdrobnienie 
regularnego woyska, i rozesłanie ich na różne s t ro ­
ny. B łędy  te przypisane są Feldmarszałkowi Hus* 
seinowi Passy, k tó ry  potrafi dowodzić nieregular- 
nem w ojsk iem , lecz do kierowania regularnem i 
półkami, nie posiada żadnych wiadomości. Nowy 
wódz ma zabrać z sobą 6 półków piechoty i ka­
w a le ry i ,  prócz innych korpusów, k tóre niezwło­
cznie mają efę^ka nim udać, i w  dw ójnasób pow ię­
kszyć arm ią  w Syryi. (G.FF)

E  o  i  p  t .
A le x a n d ry a  18 lipca.

W  tey Chwili odbieramy telegraficzną wia­
domość o wzięciu miasta П а т а  i opanowaniu o- 
azińcowanego tam obozu. Szczegóły jeszcze nie 
są wiadome. (G. FT.)

W  Г  а  I )  O  M  O  Ś  f i  1  R o 5 F M 4 . 1 T  16.
Nadzieja o powrocie do zdrowia W .  Scotta 

zupełnie już prawie stracona. Od dnia do dnia co­
raz bardztey upada na siłach , i, co smutniejsza 
n aw e t ,  nikogo już z otaczających go osób poznać 
nie jest w stanie.

W  Portsmouth czyniono temi dniami nader 
ważne w m arynarce doświadczenie o sile i t rw a ­
łości statków parowych wśród m orsk ie j  niepogody. 
Na ten koniec statek D ee  od 700 beczek, poruszany 
siłą a5o kom , i uzbrojony ymią działami ogrom­
nego kalibru, odpłynął z portu podczas b u rz y ,  w 
chw ili ,  gdy w ia tr  naygwałtownieyszy zdawał się 
niechybną zgubą groz ić ,  i gdy barometr stał n a ­
wet niżey od zwyczayney w czasie b u r ty  wyso** 
kosci. Jednakże, wytrzymawszy całą wściekłość, 
w iatrów, wrócił potem do portu  bez n a jm n ie jsz e ­
go uszkodzenia.

— Gazeta sądowa francuzka (Gazette des T r i -  
bunatix) opowiada następną komiczną przygodę, 
zdarzoną osu tn iem i czasy w Rheims, (mieście gdzie 
się koronują Królowie Francuscy), która omal nay* 
smutnieyszych nie pociągnęła za sobą skutków. 
W  sam dzień ślubu Króla Belgów г K ró lew ną F ra n ­
cuzką L u d w ik ą ,  przyjechały do miasta z okolic 
dwie damy, i, zostawiwszy swóy powoź w gospo­
dzie, poszły za sprawunkam i. Woźnica ich, na imię 
Jan B ap t is te ,  k tóry  nigdy wielkiego miasta nie 
widział , poszedł też sobie oglądać ciekawości 
Rheim« i, błądząc po ulicach , zaszedł przed K a ­
tedrę. Tam, widząc drzwi od dzwoniey otwarte, za 
dw a sous o trzymał pozwolenie dzwonnika weyść 
na w ie rzch ;  dla przypatrzenia się dzw onom; u- 
pfynęło  kilka godzin i nagle miasto zostało s trw o­
żone biciem we dzwony na gwałt. Popłoch w kró t­
ce stał się powszechnym $ gw ardye narodowe ze­
brały się na prędoe, mieszkańcy wybiegli tłumnie 
na u l i c e ; straże ogniowe stanęły w gotowości. 
Gdy wszakże nie było widać pożaru ; zac?ęlo my* 
ślić, ze w ybuchnął spisek, że któreś z* stronnictw  
w ybrało ten dzień na przyprowadzenie swych za­
miarów do skutku. Mieszkańcy więc i woyska jęły 
się szykować podług względnych partyy , do kto* 
ry c h  należą-; każdy oczekiwał napadu — To Ka- 
roliści, mówili jedni; nie, to Republikanie, tw ie r ­
dzili drudzy. Już zażarte stronnictw* miały się ze­
wrzeć z sobą i p iękcą rzeź wyprawić, kiedy dzwon* 
nik przypomniał sobie, że, przed  kilką godzinami, 
wpuścił był do dzwonnicy człowiek», którego po­
tem przez zapomnienie zamknął. Rzucono się więc 
do tego schronienia i wyciągnięto z#ń nieszczęśli­
wego B ap t is te ,  nawpót umarłego ze strachu. Z a­
prowadzony do urzędu wśród groźnych okrzyków 
zagniewanego ludu , wyznał ze drżeniem , iż, wi­
dząc się zamkniętym , nie znalazł innego środka 
do odzyskania wolności, jak uderzyć we dzwony. 
Na nieszczęście dzwon, k tóry  poruszył, był w y łą ­
cznie przeznaczony na trwogę. Damy, które Ba­
ptiste przywiózł 1 szukające go po csłetn mieście, 
dzielnie w sparły  s«*em świadectwem to szczere \ 
wyznanie i  w yra tow ały  go od grożącej mu kary j 
Za zamiar wzniecenia powstania. Powiadają. ze wy­
puszczony, przysiągł, i i  nigdy nie dotknie dzwonu 
i nigdy do miasta nie wróci. Dobrze, xe się na tem 
skończyło: niepodobna bowiem przewidzieć, coby 
wypadło w mieście, liczącem 55;ooo mieszkańców, 
i podzielonem na p a r ty e , jeśliby dzwonnik nie 
przypomniał sobie w porę okoliczności , która go­
tową woynę domową , przekształciła na pocieszną 
anegdotę. (T .P .)

D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. и г
W ilno dnia 21 W rześnia v. i .  18З2 roku.

1 W ileńska  Izba Powszeohney O pieki ni­
n iejsze m ogłasza , iż w nie у będzie przedawać 
się z aukcyynego targu dawno już przeterm ino­
wany m urowany dom W ileńsk ich  mieszczan 
żydów: Mowszy i Pesi Josielowiczow Josielso- 
now z należącą doń ziemią i wszelkiem na niey 
przybudowaniem , dla czego i przeznaczone te r ­
miny do targów , pierwszy 16 nowembra 18З2, 
drugi i 5go i  trzec i i  ostateczny dnia 16 sty­
cznia następującego 1835 rokuj życzący kupie 
dóm ten  mogą przybywać do W ileńsk iey  Izby 
Powszechney Opieki pomienionych dni f w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedawanego 
domu inwentarz f k ondyc je  i foritię przedażne- 
go praw ą. —  W rześn ia  16 dnia 1882 roku.

Непремѣнный Членъ и Кавалеръ П е т р ъ  
К л ей стъ .

С екретарь Иванъ Солимани. (1167)

1 Ponieważ term in 16 października na 
rozpoczęcie układów z J W W , i W W . za- 
Btawnemi w ierzycielam i Massy Radziw iłłow skiey 
przeznaczony jest n iedalek i , p roku ra to rya  dla 
wiadomości osób interessowanych oznaym uje: 
że upoważnioną została do wchodzenia w ukła­
dy na następnych zasadach:

1) Za summę zastawną w łaściciel odbierze 
odpowiedni szacunek z dóbr ocenionych podług 
zasad Nay wyżey utwierdzoney T abelli szacun- 
kowey 1819 roku.

2) Jeśliby  k tórykolw iek  z kredytorów  za­
stawnych posiadał jeszcze dług rękodaynyf o- 
bligowy, takowy razem z zastawnym w kapi­
tale i procentach będzie opłaconym ; praw o to 
jednak nie może służyć zastawnikom, k tó rzy  cu­
dze nabyli o b lig i, ani k redy  torom  obligowym 
co cudze ponabywali zastawy.

3) W szelk ie  d łu g i, tak zastawne jak r ę ­
czne , w yżey wyszczególnione, przepisam i fo r- 
malnemi praw a obleczone i żadney już kw e­
sty! nieulegające , będą przyymowane do likw i­
d ac ji —  Ponieważ jednak w ielu  zastawników 
są razem dłużnikami M assy, dla tego summy 
zastawne i obligow e, nawet prawdziwe, potąd 
opłacone nie będą , póki i  pierw szy w łaściciel 
i  w lewko-nabywca jeżeli je s t , zupełny i osta­
teczny nie zrobią z Massą rachunek , lub nie- 
zyskają dek re tu  Kommissyi Radziw iłłow skiey 
ostatecznie oznaczającego ich  należności.

4) Zostawia się kredytorom  praw o wybo­
ru  z T abelli dóbr przeznaczonych do przeda- 
źy , podług pierwszeństwa obrachunku, bez na­
ruszenia wszelako porządku , k tó ry  dla niero- 
zerwania łączności majątków będzie ustano­
wiony.

5) Graffowie W ittgensztein dla przyśpie­
szenia i ułatw ienia układów oświadczają, że k re -  
dytorowie zastawni na mocy ninieyszego posta­
nowienia przystępujący do nabycia majątków za 
swą należność , wolni są od płacenia gotowi­
zną dziesiątey częśc i, Ukazem 1818 roku  na 
dług skarbowy zawarowaney, i  Graffowie W itt­
genstein przyymują na siebie zaspokojenie oney.

6) Obciążenie majątków naznaczonych do 
przedaźy długami funduszowemi, duchownemi 
albo bankow em i, nie może k redytorow  wstrzy­
mywać od ich  nabycia , gdyż Graffowie W itt­

genstein biorą na siebie uspokojenie tych  cię­
żarów gdyby takowe miały stawić jakąkolw iek 
do nabycia przeszkodę.

7) Ponieważ mogłoby zatrudniać układy  i 
t o : że nie zawsze w proporcyi do summ zasta­
wnych może nastąpić dogodny oddział m ajątków : 
dla tego mogą kredytorow ie zastawni doliczać 
do summ sw oich superatę albo gotowemi p ie ­
niędzmi , albo długami Massy nabyłem! od k re ­
dytorów ręcznych z tym w arunkiem : że summy 
dla dopełnienia przedstawione ujp mogą przew yż­
szać jedney siódmey części wartości dóbr, i  że 
długi ręczne będą się przyymować z summ ka­
pitalnych ty lko  , należność k tó rych  ustanowio­
na będzie podług wyżey przepisanych p raw ideł.

8) P rzy  przedaźy części dóbr ł w ie lk ie­
go obrębu, zachowany będzie wzgląd , aby p o ­
zostałych dóbr niepozbawiad wygód gospodar­
skich. Lecz pod żadnym p retex tem  nabywcy 
niemogą excypowac z obrębow majątków p rze­
znaczonych do przedaźy oderw ane cząstki zie­
m i ,  lasów , staw ów, i  t. p . , chybaby dogodność 
przy leg łych  majątków Massy tego wymagała.

9) Ustanowione będą praw idła jeneralne do  
układów  w formie p rzecinającej nie ty lko wszel­
ką możność ale i podobieństwo do jakichkolw iek 
na przyszłość p re ten sji,

10) K redytorow ie zastawni żądający ukła­
du, objaśniać mają P rokura to ry i Massy Radzi­
w iłłow skiey na piśmie swoje chęci z  wyszcze­
gólnieniem należności. P rokura to rya  ze sw ojey 
strony w jak najkrótszym  czasie obowiązana bę­
dzie okazać wzajemne Massy z kredytorem  sto­
sunki , albo , gdyby to miało m iejsce , bezza­
sadność jego p re te n s ji. Skoro po takow ych 
objaśnieniach nastąpi zobopólne zgodzenie się na 
ostateczny obrachunek , takowy ma bydź zapi­
sany własnoręcznie przez kredy tora  do xięgi 
sznurow ej i zakonnotowany przez P rokura to ryą . 
Poczera k redy to r może przystąpić do wybrania 
z podanej Tabelli majątku odpowiedniego jego 
likw idalnym  należnościom, na który  prawo wie­
czyste podług ustanowionych praw ideł będzie mu 
natychmiast wydanćm.

11) P rz y  tem  sporządzony będzie pro tokó ł, 
gdzie z wszelkiem i szczegółami zapisywane b ę ­
dą przyczyny , dla k tó rych  rozpoczęty z k re ­
dytorem  układ n iedoszed ł, aby mieć urzędow o 
uspraw iedliw ienie czynności P rokura to ry i.

12) Księga obrachunkowa nie będzie zam­
knięta i dla k red y to ró w  ręcznych : zamiarem 
bowiem Graffow W ittgenstein je s t, gdy układy 
z kredytoram i zastawnemi pomyślnie póydą, na 
tychże samych zasadach dom ierzyć satysfakcję 
i kredytorom  ręcznym .

i 5) U kłady na m ocy ninieyszego postano­
wienia trw ać będą przez m iesięcy ośm. Je ż e li  
ten  czas upłynie bezskutecznie , lub nie odpo-. 
wie oczekiwaniu, traktacye zamknięte zostaną, 
i  wszelkiego ty tu łu  kredytorow ie czekać będą 
satysfakcji z wydziału Sądowego majątków przez 
exdywizyą na mocy Ukazu 7 lutego 1828 roku .

Dan w W iln ie , miesiąca września 18 dnia 
18З2 roku.

P rokura to r Massy R adziw iłłow skiey Izydor 
Salmono wicz. ( 117



1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , i i  teraznieyszego 18З2 
roku  , w Bessarabskim Obwodzie za nieokaza- 
nie na piśmie św iadectw , wzięci pod straż dway 
ludzie, k tó rzy  śię powiadali r o d a k a m i : iszy H e -  
d o t  J e g o ro w  la t  26, nieumiejący czytać i pi­
sać , nie żonaty, z włościan , Charkow skiey Gu- 
b e rn i i  i Powiatii, obyw atela  Stefana Sawicza—  
przymiotów n a s tę p n y c h : wzrostu 2 arszyny 5 
w ie rszk o w , tw arzy  ś n ia d e y ,  ok rąg ław ey , w ło -  
suw na głowie św ia t ło -ru sy ch .— - I  sg i J a k ó w  
Iw a n ó w  s y n  iS lr e l in  la t  $o /n ie u m ie ją c y  czytać 
i p isać ,  nie żo n a ty ,  z włościatt teyże G uber-  
riri i 'P o w ia tu ,  obywatela Stefana Sawicza, p rz y ­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny 45 wiersź- 
k a , w łosdw  na g łowie cięm no-rusych , twarzy 
ok rąg łey ,  nosa i g |b y  m iernych . Dnia 5 augusta 
18З2 roku .

Sowietnik P rzyby lsk i.
Za S ekre ta rza  Dźumiński. (1170)

do majątku mojego W ied źm a zwanego w Gu- 
bern ii  G rodzieiiskiey , Pow iatu  N owogrodz­
kiego , Parafii  Darow skiey położonego , p rzy ­
jechać r a c z y ł —  i przy  należnem  zakwietowa- 
niu rzeczone pismo odebrał .  S. Ł opo t .  (1172).

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż teraznieyszego 18З2 
w Bessarabskim Obwodzie, za nie o kazanie świa­
d ec tw a  wzięty jpöd straż do zabrania o nim Spraw­
k i  , człow iek M a r t i n  O tiu fre jew  s y n  Babii>  
la t  2b /  nieumiejący czytać i pisać , nieżonaty, 
k tó ry  się powiadał rodak iem  Podblsk iey  G u b e r ­
ni! Lityńskiego Pow ia tu ,  z włościan, wsi Ho- 
łowszczyniec obyw ate la  L udw ika Orłowskiego —  
P rzy m io tó w  następnych : wzrostu 2 arszyny 4* 
wierszkow  , w łosow na g łowie, brw iach  i wą- 
sach czarn y ch ,  oczu k a ry c h  , nosa podługówa- 
tego , gęby m ierney , tw arzy  czystey , śniadey. 
Dnia 2 września 18З2 roku .

Sow ietn ik  P rzy b y lsk i .
Z a  S ekre ta rza  Dźumiński. (1168)

1 O d Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego 18З з  
roku  w Bessarabskim Obwodzie za nieokazanie 
na piśmie św iadectw  wzięci pod straż dway lu­
dzie , k tó rzy  do zabrania poźniey spraw ek, po­
wiadali się ro d a k a m i:  iszy  Iw a n  P ik u n e n h o  
czy li  N ih u lin h o  (ihaczey Je g o r  O m e lu n e n k o )} 
l a t  3o , n ieum iejący  czytać i pisać, nieżonaty, 
K ijow sk iey  G u b e r n i i , Zw ienigrodzkiego Pow ia­
tu z włościan, m ajątku Łozowaty obywatela Ł u- 
puchina —  Przym iotów  n a s tęp n y c h :  wzrostu 2 
arszyny 4 L  w ierszka , tw arzy  ospowatey , oczu 
s z a r y c h , nosa i gęby m iernych  , włosow na 
g łow ie  ciem no-rusych , podbródek  goli. —  I  
2gi P F 'a siliy  P ie tr o w  lat 48 nieumiejący czy­
tać i pisać , żonaty , O renbursk iey  G ubernii , 
miasta U ra lsk a ,  z włościan, obywatela Majora 
Skw órk ina  —  P rzym iotów  następnych : wzrostu 
2 arszyny 4  w ierszk i , tw arzy  czystey, o k rą ­
g łey  , włosow na głowie i w isach  św ia tło -ru ­
sych  , oczu źółto-szarych , nosa i gęby m ier­
nych . Dnia ig  w rześn ia і б 5 2 ,гоки,

Sowietnik P rzy b y lsk i .
Za Sekre ta rza  Dźumiński. (1169)

i  J a  Stanisław B ykow ski Łopot,  znalazł­
szy w arch iw um  po rodz icach  moich między 
pap ieram i , D yplom a Slefanówj P od o ck iem u  od 
Jan a  K azim ierza  K r .  Polskiego w roku  1662 
kw ietn ia  25 dnia , na Szlachectw o nadane ; 
pó w cd o4vany ludzkością , przez Gazetę K u ry -  
e ra  Litewskiego , mam zaszczyt ogłosić , aby 
takowego nazwiska z legalnym  tego dow odem ,

1 R o k u  18З2 7bra  g dnia Sąd E x d y w i-  
zorski na skutek  dek re tu  remissyynego Sądu 
Powiatowego Borysowskiego w ro k u  18З2 jiilii 
i 4 dnia zapadłego , T axę  i E xdyw iżyą w szel­
k ich  funduszów W .  Januarego K orkozew icza b. 
Sędziego P tu  Boryśow. determ inującego , oraz 
podanego obwieszczenia do majętności Niebyszy- 
na w Gubernii Mińskiey , Borysowskiego P o ­
wiatu, położone у na dniu dzisieyszym w komple ­
cie zjechawszy, i w łaściwe reg u ły  Remissy p ie r ­
wszemu zjazdowi uskuteczniwszy , drugi zjazd 
w dniu trzecim  decem bra roku  idącego do t e ­
goż majątku p rzeznaczy ł , i aby W  W -  w ie rzy ­
cie le  i p re tenso row ie  na ten term in  jawili się 
sub amissione pre tensyow  zastrzegł $ gdyby więo 
w ierzycie le  i pre tensorowie na ten  drugi term in 
to jest: dnia 5 xbra  , z swojemi dopominkami do 
ustalonego Sądu Exdyw izorsk iego  przychodzili  
i nicwiadomością o exystującym  Sądzie wyma­
wiać się nie mogli , przez ninieyszą awizacyą 
Sąd Taxatorsk.o-Exdywizorski w zyw a i zawia­
damia.

Jan u a ry  R usieck i  E xdyw izor .
W in c e n ty  B łażejew icz P isarz P tu  Borys. 

E x d y w izo r .
Ignacy  Łoyko P isa rz  P tw y  W ile y s k i  E x ­

dyw izo r .  (1171).

2 L i tew sk o -W ile ń sk a  M agistratura P ow sze-  
chney  Opieki ninieyszem ogłasza, iż w n iey  p rz e -  
dawać się będzie p rzez  aukcyą z publicznego 
targu  , oddany na ew ikcyą  i przeterm inow any 
m u ro w an y  dóm ze w szelk iem i attynencyam i 
W ileń sk ieg o  Żyda Arona Jan k ie la  Mowszowir 
cza Iz rae la ,  po łożony  w mieście W i ln ie  na B i-  
skup iey  Ju ry z d y ce  pod N rem  345» do czego na­
znaczono term iny: iszy ggo , 2gi i2go  i trzec i  
ostateczny i 5go grudnia teraznieyszego д85з  
ro k u  ; życzący kupić  dóm ten zechcą p rz y -  
bydź do M agistratury  Pow szechney  O p iek i  w 
czasie posiedzeń, gdzie mogą widzieć inw entarz  
z ocenfcą domu i formę przedażnego p raw a  —  
dnia i 5  września i 852 roku .

Ы епременный Членъ и К авалеръ  П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С ек р е т ар ь  Иванъ Солимани. (и б о )

2 L i tew sk o -W ile ń sk a  M agistratura Pow sze­
ch n ey  O p iek i  ninieyszem o g łasza ,  iż w niey 
przedawać się będzie p rzez  aukcyą z p u b l ic z ­
nego targu , oddany na ew ikcyą  i p rz e te rm i­
nowany murowany dóm ze w szelkiem i attynen­
cyami W ileń sk ich  obywateli: Ż ydów ki L e i  L ey -  
ze row ey  N echisowey i W u lfa  Szymelowicza 
N echysa , położony w mieście W i ln i e  na K oń­
skim ry n k u  pod N rem  1,191» do czego nazna­
czono term iny : iszy  igo października ,y drugi 
5go i t r z e c i  ostateczny 6go stycznia i 853go 
ro k u  ; życzący k up ić  dóm ten  zechcą p rzy -  
bydź do M agistra tury  Pow szechney  Opieki w 
czasie posiedzeń , gdzie mogą widzieć inw entarz  
z ocenką  d o m u , i formę przedażnego prawa, i 
Dnia i 5 września j 832 roku .

Н еирем енны й  Членъ и К авалеръ П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С е к р е т а р ь  Иванъ Солимани. ( п б і ) ,
D O D A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. u  2.
W  ilno dnia 21 TV rzesnia  v. s. 18 52 roku.

O G Ł O S Z E N I A .
5  R oku  18 5 2 w rześn ia 2go d n ia  w  f o r ­

nale W ileń sk ieg o  G ab ern ia lu eg o  R ządu  zap i­
sano : S ł u c h a l i :  p rze łożen ia  P. Z a rz ą d z a ­
jącego G u b e rn ią ,  pod  29 zeszłego s ie rpn ia  z 
N re in  1 7 ,4 4 7 ,  przez k tó re  nie w idząc Jaśn ie  
W ie lm o żn y  Z arządzający  G u berq ija  żadnego 
sku tku  w  og łoszonej po to teyszey  G ubern ii  
subskryboyi n a  wzniesienie pom nika  w K aza­
niu n ieśm ierte lnem u  Poecie  R osw ysk iem u Rze­
czyw istem u R adcy  T a j n e m u  G ab ry e lo w i R o ­
ma no w ieżow i D ie r ż a w in o w i , gdyż prócz p rzy ­
s łanych  100 ru b l i  assygn. przez R ządcę  K a u -  
ce l la ry i  Jaśn ie  O św ieconego X ięo ia  P a n a  W i ­
leńsk iego  W o jen n e g o  G u b e rn a to ra  , żadnych  
w ięcęy  pieniędzy nie o trzym ano  ; po leca  tem u  
R ząd o w i ponow ić  zn o w u  po wszystkich  m i e j ­
sc: ch w e zw an ia  do uczęs tn ic tw a  w  tey  sub- 
s k ry b u y i ; z papierowr zaś okazało  się, że p rz e ­
łożenie byłego W ice » G u b e rn a to ra  ( te raz  w o- 
b o w ią z k u  G u b e rn a to ra  Cywilnego) pod i 5 tym  
k w ie tn ia  tegoż ro k u  z N re m  8,062, z za łącze­
niem przed pisania P .  M in is tra  S p ra w  W e w n ę ­
trznych  , w zględem  ogłoszenia subskryboyi na  
wzniesienie pom nika d la  cz łonka h o n o ro w eg o  
to w arzy s tw a  K azańskiego  m iłośn ików  l i t e r a ­
tu r y  oyo/ystey  Rzeczyw istego R adcy  T aynego 
D ie r z a w in ą  •, Rząd ten  dla opub likow an ia  po 
w szystk ich  m ie jscach  przedpieania P .  M in is tra  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i o tw o rz en ia  N а у w  y -  
ż e у d o z w o lo n e j  subskrybcyi d o b ro w o ln y c h  
o fia r  na  wzniesienie w yżey  w spom oionego p o ­
mnika, w szystkim  tn teyszey  G ubern ii  M ie jsk im  
i Z iem skim  P o lic jo m ,  P o l ic m e y s t ro m , H o ro -  
dniczym i S p raw n ik o m  Ziem skim  29 k w ie tn ia  
posłał Ukazy i w y d ru k o w a ł  o tern w  Gazecie 
L itew skiego  K u ry e ra ;  R o z k a z a l i :  d la  w y ­
pełnienia te raźn ie jszego  prze łożen ia  P .  S p r a ­
wującego obow iązki C yw ilnego  G u b e rn a to ra  i 
K aw ale ra ,  w zg lędem  p o n o w ien ia  po w szyst­
k ich m ie jscach  w e z w a n ia  d o  u częs tn ic tw a  w  
subskryboyi o fiar d o b ro w o ln y ch  na  w ystaw ien ie  
po m n ik a  C złonkow i Kazańskiego T o w a rz y s tw a  
przy jació ł l i t e r a tu ry  oyczyatey zm arłego  R z e ­
czywistego R ad cy  Taynego D ie r z a w in a , wszyst­
kim  tu teyszey  G u b e rn i i  M ie jsk im  i Ziemskimi 
Polieyonij Policm eystrom , H orodu iczym  i S p ra ­
w nikom  Z iem skim , posłać ponaw ia jące  U kazy 
i w y d ru k o w ać  o tem  w  Gazecie K u ry e ra  L i ­
tew sk ieg o  , do  k tó rey  w y d a w c y  P. M a rc in o w ­
skiego przesłać jed en  ex em p la rz  kopii tego a r ­
ty k u łu  D /леипіка , a d ru g ą  ta k ą ż  do dz ie ł  P . 
N aczeln ika  G u b e rn i i  i K a w a le r a .  A u te n ty k  
z-a podpisem P P .  Zasiadających i po św iad cze­
niem S ek re ta rza .

Zgodno E x e k u t o r  K am ock i.
Zgadzał Pom ocnik  s to łu  N o w ohońsk i .

---------------- (1 і 4 г)
Ъ P r z e p is y  w z g lę d e m  p o s y ła n ia  p r z e z  

p o c z tę  p o s y łe k  —  O g ła sza  s ię  z  p o le c e n ia  
H z ą d u  G u b ern ia ln eg o  fJ ^ ile n sk ie g o .

P o d tu g  N a y w y ż e y  p o tw ierd zo n eg o  w  
dniu  8 m arca  і 85 г ro k u  postanow ien ia  K o ­
m ite tu  P P .  M inistrów  , G łó w n y  R ząd  Pocz to ­
w cy  Z w ierzch n o śc i  ogłasza, iż w N  а у w  у ż e у 
u tw ie rd zo n y m  d .  22 paźd z ie rn ik a  i 85o ro k u

postanow ien iu  o u rz ąd ze n iu  p o cz tow cy  części, 
co do p rzesy łan ia  pocztą posyłek  , u s tan o w io ­
ne są p ra w id ła  następujące:

W  § 6 „ W  przyy tnow an in  i w y d a w a n ia  
posy łek  postrzegać , ażeby do nich  nie by ło  
w k ład a n y ch  p ie n ię d z y ,  l is tów  , p ły n ó w  , p r o ­
ch u  lu b  innych  pa lnych  is to t  , k tó ry c h  p o ­
syłanie pocztą  jest zab ron ione . '5

W  § 7 „ P o s y łe k  p rzy  przy jęciu  n ie  od­
k ry w a ć  in a c z e y , jak  ty lk o  w  zd a rze n ia  p o d e j ­
rzen ia  względem  w łożen ia  podobnych  rzeczy.*6

W  § g „Jeżeli  p rzy  o b e j rz e n iu  posyłk i 
okażą się p ieniądze , w ted y  je k o n f isk o w ać  i  
postąpić na osnow ie § 4 tego Postanow ienia*  
(4 tą  część obróc ić  na rzecz tego, co o d k ry je ,  
a t rzy  części do S karbu)  , a jeżeli z n a jd ą  się 
lis ty  , w ted y  za nie uzyskać p o  jednym  r u b l a  
od  zo ło tn ika  , czyli po t rzy  ru b le  od ło tą ,  n a  
rzece  S k a rb u  , a  jeżeli odbiera jący  od ich  za­
p łacen ia  uchylać się będzie , w ted y  uzyskan ie  
u sku teczn ić  od tego, k to  posyłał.**

W  § i~o „Jeżeli okażą się w  posyłce p ły ­
ny, p roch lu b  inne palne istoty,posyłanie k tó ry ch  
p rzez  pocztę jest zab ron ione  ; w te d y  je ta k ż e  
konfiskow ać z uzyskaniem  przy tem  po t rz y  
ru b le  od  ło ta  od  całey  wagi posyłki n a  rzecz  
S k a rb u  , i n ad to  posyłający obow iązany  będzie 
zapłacić pod ług  S ądu  w szystkie  s t r a ty  za z rzą­
dzone  szkody w  posyłkach  in n y c h  osób , je ­
że li  to  nastąpi.

Z godno  N aczeln ik  S to łu  Łosiew .
Zgodno E x e k u to r  K am ocki.
Z g ad za ł  P o w y tczy k  N ó w o h o ń sk i .  (1 i 4 i )

2 Od M iń s k ie j  Izby P o w sz e c h n e j  O p iek i  
ogłasza s i ę ,  iż w  nie у n a  o d d an ie  p rzez  po-  
d r a d  d o s taw y  na ca ły  i 855  ro k  , począw szy  
o d  1 s tyczn ia ,  d la  zostającego pod za w ia d o w -  
s tw en i  Izby ła z a re tn  i szp ita la  (w k tó ry ch  się 
mieści cho ry ch  od 5o do 4 o,a ubogich do  5 o Ind ii)  
w  Mieście M ińska  z n a jd u ją c y c h  się , wszyst­
k ich  szp ita lnych  zapasów  i m a te r y a ło w  , jako  
to :  m ą k i  ż y tn ie j ,  p sze n n e j  ‘i o w s ia n e j  , k ru p  
ow sianych , g ry c z a n y c h , i jęczm iennych  , d ro ż ­
dży  p iw n y ch  , m ięsa w ołow ego, soli, k a p u s ty  
k w a s z o n e j ,  b u ra k ó w  kw aszonych  , z ie len iny  
ś w ie ż e j  , m iodu pa tok i , s ło d u  ję cz m ie n n eg o , 
m ię ty  o g ro d o w e j ,  m asła  krow iego, o leju  kono­
pnego, o liw y, św iec ,  słom y, w ie n m k o w  i m io ­
te ł ,  t r n a n  d re w n ian y ch ,  p łó tn a  p o d szew k o w e­
go , i w łościańskiego , n ic i  , tab ak i  , w ó d k i ,  
o c tu  reńskiego i prostego, żu ro w in ,  c u k r u ,  sa­
d ła  w iep rzow ego  , pap ie ru  , ga lasa  , i in n y ch  
szp ita lnych  zapasów  i m a te ry a ło w ,  jak ie  ty lk o  
w  rozohod w  ty ch  za k ła d a c h  są używ ane, ró w n ie  
szp ita lnego  odzienia i b ielizny , d la  ty ch  z a k ła ­
d ó w  i d la  p o w ia to w y ch  la za re tó w  , i le  w  c ią ­
g a  ro k u  za po trzebić się m oże, p rzeznaczono 
tą rg  5 , a p rz e ta rg  7 doia nas tępu jącego  m ie­
siąca l is topada te raźn ie jszeg o  1862 ro k u  ; że 
d la  M ińskiego la z a re tu  i »zpitalu p rzeznacza  
się w  rozchod  na w szystk ie  z a p a s y , m a te ry -  
a ły  i d rw a  do  10,000 ru b l i  na a se y g n a ty ; 
ze  t a k o w a  d o s taw a  o d d an ą  będzie w  jed n e  
ręce  lub  z rozdzieleniem , jak  p o d ra d c z y k o w ie  
w y g o d n ie j  d la  s iebie p rzy jąć  zechcą ; że e w i-



boya w ym aga  się do t r z e c ie j  części pod r a d o w e j  
s u m m y ; i że podradczyóy w  p rz y jm o w a n iu  
dostarczanego  stosow nie do kondyoyy i kon­
t r a k tu ,  p rzy  zaliczenia  im na leżnych  p ien iędzy  
żadnego n ie  n ap o tk a ją  z a tru d n ie n ia ;  a za­
te m  i  zechcą życzący przyhydź  n a  wyzey w v -  
r a ż o n e  te rm in y  do.M ińskiey Izby P o w s z e c h n e j  
O piek i z p ra w n em i ew ikeyam i,  w  k tó re y  przy 
t a r g u  i p rz e ta rg u  objaw ione będą  przybyłym  
k o n d y c j e  i o b ra c h u n k o w a  w szystkich r e k w i ­
zy tó w  wiadom ość.

P e łn ią c y  obow iązek  dożyw otn iego  człon- 
k a  R adzea  K olleg ia lny  i K a w a le r  Amenief.

S e k re ta rz  W .  K arab an o w icz .  ( i l 48)

2 Oświadczenie Imieniem Xiędza Jana R y -  
niowieża Administratora M areck iego  zanosi się 
w  rzeczy  n a s tę p n e j :  oświadczający się jak u -  
przednio  przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego a- 
w izow ał , że nie b ron ił  pap ierów  fundusz w y ­
k ry w a jący c h  po zeszłym Administr. Rymowi- 
czu K anoniku  Mińskim , Proboszczu Jeźnień- 
skim przez b rac i  swoich , jako to: Baltazara, 
Szymona i Antoniego jako le tn ich  —  F e rd y ­
nanda i Adama jako n ie le tn ich  i ich  sióstr, a 
k tó re  obźałny Antoni Rym owicz niech wale- 
b n ą  śc iągnął w części drogą , reszta zaś ich  
zn a jd u je  się w  juryzdykcyach  exdy wizorskich 
a mianowicie Jeźn ieńsk iey  i R acie tin ick iey , i 
u  P len ipo ten ta  załcego della tora  L udw ika Sty- 
pałjcowskiego A dwokata Subseliow Pow iatu  K o­
w ieńskiego. A b y  przeto  jak n a j r y c h l e j  skom- 
m unikowawszy się B racia  załcego de l t ra  gdzie 
na leży ,  nie puścili w  ammisyą p re te n s jo  w; do 
dz ie ła  praw nego na leżnych , to oświadczenie 
ża łu jący  się czyni i zrzeka się p lenipotenęyow 
uprzednio  sobie nadanych , o k tó ry ch  obżałni 
w  swoiem oświadczeniu wzmianki ż a d n e j  nie 
uczyn ili  , a ty lko  za nieważną uznali plenipo­
t e n c j ą  przez zeszłego Andrzeja RymoWicza 
cyca  ich  wydaną i takowe żałcy się oświad­
czenie p rzez  Gazetę K u ry e ra  Litew skiego za*, 
awizować postanawia , ażeby żaden n iew y d o ­
lnością nie wymawiał się —  i 85s ro k u  y b ra  l 5 
dnia,

X iądz Ja n  R ym ow icż Administrator ffie- 
r e c k i .

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugiego 
miesiąca septem bra piętnastego dnia —  Skut­
k iem  po d an e j  prośby i nastałey za oną w żu r-  
na le  r e z o lu c j i ,  w Sądzie Pow iatow ym  T rock im  
zna jdu jąc  się osobiście W J ,  X iądz Jan  R ym o­
w icz  Administr, M ereck i ,  takowe oświadczenie 
do p ro to k ó łu  potocznego zapisać podał, o c z e m  
tenże Sąd świadczy.

Sądu Powiatowego Assesor Ressocliacki.
R eg en t  Adolf Snarski. ( i i 58).

5 L t t e w s k o -W ile ó e k a  M ag is t ra tu ra  P o w s z e ­
c h n e j  Opieki n in ieystem  ogłasza, iż, w nicy prze« 
d a w a ć  się będzie przez  a n k c y ą  z publiczne* 
go  ta rg u  , o d d a n y  na  ew ik cy ą  i p rze te rm in o ­
w a n y  m u ro w a n y  dóm ze w szelk iem i ot.tyoeu* 
cyam i W ileń sk ieg o  Ż y d a  Z elm aua S ak ie ra  po­
łożony w  mieście W iln ie  n a  Z m udzk iey  n l icy  
pod  N re m  ЗЗ7 , do czego naznaczono te rm in y  
leży  2ogo w rz e ś n ia ,  2gi ю  i oci osta teczny  
1 2 g ru d n ia  teraznieyszego 18З2 r o k u ;  życzący 
k u p ić  dó m  te n  zech cą  p rz y b y d ź  do M agistra* 
t u r y  P ow szeo lm ey  O p iek i  w  czasie posiedzeń)

gdzie mogą w idzieć  in w e n ta r z  z ticenką dom u 
i form ę przedażnego p ra w a .  D n ia  9 w rz e ­
śnia x852 ro k u .

Не»пр еженный Членъ П е т р ъ  К л е й с т ъ .
S e k re ta r z  Jan  S oüm an i.  ( n 45) »

5 Od W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ząd u .  
Z  pow o d u  nie jaw ien ia  się n a  przeznaczone 
te rm in y  d o  ta rg ó w  xv W ileń sk iey  S k a r b o w e j  
labie n a  oddan ie  przez p o d rad  dostaw y  szklau* 
uych i g linianych naczyń  d la  W ile ń sk ie y  S k a rb o ­
w e j  A ptek i,  przeznaczono n o w e  te rm in y  21 n a ­
stępującego  p aźd z ie rn ik a  i p rzez  trzy  dni po n im  
prze ta rg ,  a zatem życzący podjąć  się t a k o w e j  d o ­
s taw y  zechcą p rzybydź  na te  ta rg i  w  przeznaczo­
nych  te rm inach  do W ileń sk iey  S k a r b o w e j  Izby z 
p ew n em i ew ikeyam i. W rześn ia  12 d n ia  18З2 r .

Sow ie tu ik  i K a w a le r  K azim ierz  N o w ic k i .
S ek re ta rz  Jam out.
Z a  N acze ln ik a  S to łu  J a n  M ick iew icz .

------- ---------- ( / i 4 5 )

5 M ińska Izba Pow szeohney  O piek i n i-  
nieyszera ogłasza , iż o d d an y  n a  e w ik c y ą  za u -  
chybien iem  te rm in u  m a ją tek  Dziśnieńskiego 
P o w ia tu  o b y w a te la  Adolfa Choińskiego, za w ie -  
ra jący  w e  wsiach K aczan ach  22, i H rauzaoh  
i 5 w  ogóle 57 m ęzkiey p łc i  d u s z ,  ze w szy­
stkiemu wygoduościam i, g ra n ta m i,  i fo lw a rk iem  
przynoszący roozney iu t r a ty  20g  ru b l i  s reb rem , 
przeznaczono na  p u b liczn ą  p rzed aż  za cz te ry  
m iesiące od  późnie jszego  w y d ru k o w a n ia  tego  
ogłoszenia w  sto łecznych Gazetach za n iep łac e ­
n ie  na te rm in ach  p ro c e ń to w  od pożyczonego 
n a  s 4 ro - le tn i  te rm in  k a p i t a ł a  assygnaoyami 
i 85 o ru b l i  i s re b rem  i 48 o rn b l i .  W rz e ś n ia  
i  1 d n ia  18З2 ro k u .

P e łn iący  obow iązek dożyw otn iego  Człon­
k a  R a d c a  K o lleg ta luy  i K a w a le r  A m enief.

S e k re ta rz  W .  K arabaczew gki.  ( n 4g)*

3 O d W o ły ń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ząd u  
ogłasza się, iż o d d an y  na ew ik c y ą  w W o ł y ń ­
s k i e j  S k a r b o w e j  Izbie n ie ru c h o m y  m a ją tek  
R a d c y  T a jn e g o  Graffa S tan is ław a  W o r c e la ,  
zaw iera jący  1 ,076 dusz w ło śc ian  p łc i  m ęzkiey, 
a  m ianow icie: W o ł y ń s k i e j  gnbern ii ,  R ow ień*  
skiego p o w ia tu  ,z w  m ias teczku  S tep au ie  7 44 , 
i w  na leżących  do  niego wsiach: K oroście  129, 
Z łazućm  165 , W o ło sś je  3 o I Ż n in ie  8 dasz, za 
nagrom adzony  na  nim  za pożyczką G ra fa  W o r ­
ce l la  z S k a ib o w e y  Izby E d u k a c y j n y  dłng, 
w z ro s ły  do 4 o ,o85 ru b l i  26* kopie jek  s reb rem , 
"126,421 rob .  16* k op . assygnacyam i, p rzezn a ­
czono w ypuścić w  a r e n d ę  lu b  p rzędąc c a  w ie ­
czność 5 zac ien i życzący a re n d o w a ć  lu b  kupić 
ta k o w y  m a ją tek ,  zechcą  p rzy b y d ź  do W o ł y ń ­
s k i e j  S k a rb o w e j  Izby d la  ta rg ó w  % p ew n em i 
ew ik ey am i,  na  term in ie  i s g o  g ru d n ia  t e r a ź n i e j ­
szego 18З2 ro k u .

Za S o w ie tn ik a  S. C h arczen k ó w .
S e k re ta r z  K iry o zen k o .  (11З7)

5 Od B ia ło ru sk o -M o h y lew sk iey  Izby S k a r ­
b o w e j  ninieyszem ogłasza się, iż w  niey z p o ­
w o d u  d o św iad czo n e j  u ie a k u ra tn o ś c i  w  opła? 
oan iu  przez dz ie rżaw có w  Bielickiego po w ia tu  
w  m ias teczku  H o m lu  t ru n k o w e g o  o d k u p u ,  n a ­
leżących  się zań  p ieniędzy, oddaje  się z p u ­
blicznego ta rg u  w  rzeczonem m ias teczk a  H om ­
l a  i ц а  d w u w ie rs to w e y  w k o ło  niego dyeU n-



Dod. agi do Gaz. Kur. L it. N  112.—  W ilno dnia 21 W rześnia v. s. i 852 roku:
cy \ , w yłączyw szy  mieysoa weszłę w  ta k ą ż  
granicę miasta B ielicy , t ru n k o w y  o d k u p  w  a -  
re n d o w n ą  dz ie rżaw ę do 1835 ro k u  : życzący 
wziąć ta k o w y  o d k u p  w d z ie rżaw ę ,  mają przy- 
bydź do tey Izby z  p ra w ń em i  i pew n em i e w ik -  
cyami, na  te rm in y  następu jącego  m iesiąca paź ­
d z ie rn ika  d la  ta rgów  s 5go, s8go , i p rze ta rg u  
l is to p ad a  lg o  d n ia .  W rz e ś n ia  2 d n ia  185s r .

S ow ic to ik  H odkiew ioz .
S e k re ta rz  K onopack i.

N aczeln ik  S to łu  S tefan  P ie tk iew icz .  
---------------  ( i  1З2)

5 W  dom ie funduszow ym  H rabiego  W a ­
lickiego n a  ed u k a o y ą  n iedosta tn ich  uczn iów  , 
na Bakszcie m iędzy domem H o m era  i H a n -  
sz tsyna  pod N ra m i  88 i 89 położonym , od  śgo 
M ichała  te raźn ie jszeg o  ro k u ,  ca ły  A p p a r tem en t  
g ó rn y  , po rząd n ie  u trzy m an y  , ъ ta f lo w e m i p o ­
sadzkam i , d o  k tó rego  n a leżą  staynie i w ozo­
w nie , a ta k ż e  sk ła d y ,  sk lepy  i t .  d . s łow em  
z ca łem i w ygodam i wypuszcza się w  a ren d ę .  
K toby  życzył ony  nająć , zechce się za in fo r­
m ow ać w  tym że dom u u mieszkającego n a  d o ­
le  gospodarza. 18З2 sep tem b ra  6 dn ia .

D y re k to r  R a d c a  S tanu  i K a w a le r  K a je ­
t a n  K rassow ski.  (1 1 55)

5 N iżey podpisany zaniósłszy Oświadcze­
nie —  w A ktach  Pow iatow ych W ileń sk ich  na 
dniu g feb i\  tego 1862 r o k u , zapowiadam ni- 
n ieyszem  stosownie do oświadczenia powyższe­
go , iż n a p r z ó d  żyd kupiec W ile ń sk i  Hirsza 
K acenelebougin  dał mnie ru b l i  s re b r .  65 , a 
w zią ł oblig na rub li  s re b r .  580 obiecując , iż 
p rze le je  oblig W  W .  C hylew sk ich  , lecz  tego 
nieuczynił;  2do: Szlomo L ib e rm an  z W i ln a  dał 
rub li  s reb r .  5oo a wymógł oblig na ru b l i  sr.  
700, i assygnacyynyoh 4 ,000 —  p o tr z e c ie : M i­
ch e l  kupiec Birźański dał towarami na rub li  
s rebr.  6 0 ,  a w zią ł  na ru b l i  s re b r .  85 —  p o -  
c z w a r te : L ey b a  Szmerkow icz dał go tów ką rub. 
srebr. 5o , a wziął oblig na rub .  sr. 80 — p o -  
p ią te : A bräm  K u ria  kupiec Birźański za bar­
dzo małą ilość danych p ieniędzy otrzymał p o d ­
stępnym  sposobem obligi na rub li  s reb r .  65o 
i assygnac. 1,900 , i p rze lew  na oblig W .  O- 
nufrego Nowackiego na ru b l i  'srebr* 5 5o mnie 
w ydany , o co mam z nim p ro ced er  w Sądzie 
P tw ym  W ile ń .  .—  p o s z ó s te : W .  H ipolit  Sawi­
ck i  Adwokat Sub. Upit. niepomny na prawo 
niedrozwalające b rać  p rze lew ó w  Adwokatom pod 
odsądzeniem od obowiązku, mając jakoby uzy­
skać od J W W .  Bystramow należność moją do 
rubli s reb r .  8,000, upatrzyw szy porę podał mnie 
dokument do podpisania , przelew ając  na sie­
bie summę mnie od Bystraraów należną p re -  
tensyą na J W W .  Turnofach  , k tórą  p rzed tem  
odebrawszy, J  W .  T a rn o w a  za lew i to wałem i oblig 
na J W .  R oppie  M arszałku, k tó ry  daleko  p ie r-  
w iey po opłaceniu całkow item  W .  P rezy d en to ­
wi Nowackiemu przela łem  —  a nadto tenże 
W .  Sawicki zaaktykow ał oblig na rub li  s reb r .  
4 ,5oo, którego ja nigdy nie wydawałem —  P o -  
s ió d m e : znaydnje się u W .  E xpedy lo ra  Bu- 
gielskiego w Ponie wieżu oblig; na ru b l i  s reb r .
1,200 , lecz o żaden podstęp W .  Bugielskiego 
nie obwiniam , spodziewam się albowiem , iż za 
pierwszem widzeniem się zwróconym mnie zo­
stanie —  P o ó sm e i  ukończywszy całk iem  rzecz

z rzeczy  nabycia ode mnie ziemi za trzema p ra ­
wami z W .  Onufrym Nowackim P rezy d en tem , 
żądam od niego zwrotu oblig ów i dokumentów 
zaw ieranych  między mną , moją żoną Pelagią 
z* K on trym ów  Szalkiew iczow ą a W .  Nowackim^ 
i onych  z akt eliminowania , jako już przez na­
bycie fo lw arku  Sost uspokojonych , n iem niey 
zapewniam W .  N o w a c k ie g o , że poszliny za 
kup n o  fo lw arku powyższego przez  jego opłaco­
ne do zw rotu  ode mnie należą —  gdyż sam 
przy  wyprzedaży fo lw arku  opłacić obowiązałem 
się —  P o d z ie w ią te  • z. żalem przychodzi w y­
znać , iż szwagier móy W .  F e l ix  W o ł ło d k o  
w  mieyscu dawania rady  i pomocy, sam się zna­
cznie do ru iny  mojego funduszu p rz y czy n i ł  5 o 
t o :  nabywając ode mnie na imię żony a k to r ­
stwo fo lw arku  Sabaneiszek w ydali  mnie oblig 
na ru b l i  s reb r .  4,000 , na jakową summę 700 
ru b l i  w y p ła c i l i , resztę zaś zatrzymali u siebie, 
i korzysta jąc z p o r y , k iedy  ja osłabiony na 
zdrowiu potrzebowałem od nich p ieniędzy, w ów ­
czas W  W \ W o ł ło d k o w ie  ^o p o w ied z ie l i , że 
jeśli wydam kw ie tacyą  z w yp ła ty  ca łey  summy, 
b ędą  mogli udzielić  ru b l i  s reb r .  120: tym  spo­
sobem zmuszony nie mając znikąd pomocy , u -  
czyniłem  zadesyć żądaniu W  W .  W o ł ło d k o w  , 
zawsze będąc p rzekonanym , że drogą praw a zni­
szczą takow y podstęp—  P o d z ie s ią te : aby J W W ,  
i W  W . O piekunow i» Jan  H rabia  P la te r  P re z y ­
dent Sądów G łch  W iteb sk ich  i F e l ix  C iecha­
now iecki M arszałek  Guberński W ite b s k i ,  i W .  
Stefan Saw icki P o ru t .  W .  Rossyy, jako czynny 
O p iekun  na ce lu  ninieyszego oświadczenia, n ie -  
w у ma wiali się , że po w yyściu z opieki na tych ­
miast ich  do obliczenia się , tak z m ajątków w  
G ubernii W i le ń s k ie y ,  jako też  z m ajątku Cho- 
dołowa w G ubern ii  W ite b sk ie y  exystującego 
n iepow ołałem  zapowiadam, że z niemi, a miano­
wicie z W .  Saw ickim  i z dalszęmi O piekuna­
mi p rocessu  nie zaniecham ? i o r  oz tratę fun­
duszu dopominać się będę —  W yjaśniw szy zatem 
wszystkie podstępy, i k rz y w d y  mnie dom ierzo­
ne ufny w słuszności, spraw iedliw ości,  i p raw ie  
na ten c e l  posługującem, nim o wszystko w je -  
dnoczasowey Sądowey ro zp raw ie ,  upom nę się 
tern czasem w yżey wspomnione osoby naysolen- 
n iey manifestując —  Zapowiadani, aby n ik t  w  
układy  z wyraźonemi osobami n ie w c h o d z i ł , i  
dokum entów  nie nabyw ał , gdyż o wszystko po­
rządkiem  praw nym  dochodzić będę re fe ru ją c  
się do zaniesionego powyższego oświadczenia : 
o tern p rzez  Gazetę K u ry  e ra  L itew skiego za­
wiadamiam —- D att 18*.2 dnia 16 lutego.

Jan  Szalkiewicz, ( i i 54 )

S ą d  P o d k o m o r s k i .
3 Jan  O lec h n o w icz  S ędzia  P o w ia to w y  U* 

pitski i K a w a le r  , za re zo lu ey ą  S ą d u  P o w ia ­
tow ego  U pilskiego 18З2 ro k u  au g n s ta  2 d n ia  
kou tynu jąo  dzie ło  P o d k o m o rsk ie  m aję tn o ­
ści B ey n aro w ie  w P o w iec ie  Upitskiru p rzez  b. 
P odkom orzego  R aczkow skiego  rozpoczę te  , n a  
ce l  zebran ia  i w yśw ie t len ia  massy fundaszu  ze­
szłego Dionizego G osztow ta  Aaseaora pod  dział 
m iędzy  jego potom stw o id ą c e g o :  s tosow nie  do 
remissy i u p rz ed n ich  p o s tan o w ień  P o d k o m o ­
rzego, nak aza łem  aduy taoyą ,  w szystkich d e b i to -  
ro w  i k re d y to ró w  pom ienionego G o sz to w ta  , 
przenosząc razem  na żąd an ie  s t ro n ,  k o n ty n u a c j ą

П



s p ra w y  d o  m ias ta  S ądow ego  P o n ie w ie ra  na 
dzień  trzec i  8'bra idącego  r o b a  —  Aby zaś 
w sze lk ie  ś rodk i do u w iad o m ien ia  in te re so w a ­
n y ch  osób zostały u ż y te m i , t o  p rzez  niuieyszą 
aw izaoyą , w szy s tk ich  do kogo to  należeć  m o ­
że, o postępie w ym ien ione j  sp ra w y  z a w ia d a ­
miam. D ano  w B ey n aro w ie  18З2 roku  sep ten ib ra  
ij d. J a n  O lechnow icz  Sędzia Upit.  i K a w a le r .

R eg en t  J a n  Jasieńsk i.
---------------- ( и б о )

S ą d  Dzielczo -  ExdyvvizorsM.
5 Z a  Remissą Z iem ską i 85o au g u s ta  16 

d n ia  , Sąd P o w ia to w y  U pitsk i rozpoczął czyn- 
ność  dzielczą między po tom stw em  zeszłego A n ­
toniego  S zalk iew icza  i k o n k u rso w ą  ъ jego ty l ­
ko  w ierzycie lam i,  n ap rzó d  w m a ją tk u  Sostach 
czyli Sabańeis- kacb  a następn ie  przeniósł  onę 
d o  M iasta  Sądow ego  P o n iew ieża ;  gdzie, przez 
rezo lo cy ą  5go augusta  ro k u  idącego, n ak a za ł  
w szystk im  do s p ra w y  w p ły w a ją c y m ,  tak  k re -

dytorom zeszłego Antoniego S/.al kie wiozą, jako 
też jego sukcessorom i tym którzy od syna je­
go Jana Szalkiewicza mają stopień nabyty , ' 
spełnić komportaeyą w dniu 20 ybra przy | 
aktach Powiatowego Upibkiego Sądu, wszel- ! 
kich do tego interesu odnoszących się papie­
rów , z cztero niedzielną persysteocyą i wolną 
nawzajem komLntmikacyą, odłożył kontynuacją 
sprawy z osobnego protokółu na sesiach poo­
biednich, do dnia 10 8bra roku idącego, i przez 
niniejszą awizaoyą, wzywa wszystkich intere­
sowanych do stanności oraz spiesznego obja­
wienia stosunków, gdyż na wszystkie zamilcza- 
ne , ammissya stosownie do praw zapisaną bę­
dzie — Dano w Fonie wieża 18З0 roku ybra 
4  dnia.

Jan Olechnowicz Sędzia Powiatowy Upit. 
i Kawaler.

■ Regent Jau Jasieński. (и бо )

F . B a l fn e r  ł i .  M .  № .

D r u k a r n ia  Л .  M a rc in o w sk ie g o .
Dozwala »iij dbuiłować. W ilno . іВіз. ci. 21 W rześn ia .

C enzor L eon B orow ski.


